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Głos Ziemi Żywieckiej
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(Ks. P. Skarga.)
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w tekście red. m / m .......................................60 gr
na I. stronie m / m .......................................80 gr
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Powszechna konjunktura a rodzime błędy.
G dy jest mowa o obecnem przesileniu go- 

spodarczem, powtarza się bez końca jeden w y ­
raz: „konjunktura". Pociesza się ludzi tem, że 
wszystko będzie dobrze, gdy poprawi się kon­
junktura. Je j poprawę zapowiada się mniej lub 
więcej stanowczo co parę miesięcy. W skazuje się 
na to, że i inne kraje przechodzą również złą 
konjunkturę. W  ten sposób polityka rządowa 
byłaby wolną od odpowiedzialności za dzisiejszy 
zły stan gospodarczy, bo wszystkiemu jest winna 
zła konjunktura.

N ikt nie przeczy temu, że obecnie cała Eu­
ropa, a także i inne części świata, jak np. Am e­
ryka Północna, przechodzi okres ciężkiego prze­
silenia gospodarczego. Postępujący naprzód spa­
dek cen dowodzi, że to przesilenie jeszcze nie 
doszło do najwyższego natężenia. C o  prawda na 
rynkach zachodnich nastąpiła wielka zniżka sto­
py procentowej, ale ta zniżka jeszcze nie prze­
zwycięży przesilenia. Mogą ustąpić te lub inne 
objawy, ale obecne niedomagania gospodarcze 
świata nie są przejawem zwyczajnych tylko wa­
hań konjunktury, które to wahania zwykle od­
bywają się w  dość szybkiem tempie.

Źródła zła gospodarczego sięgają głębiej. Jed- 
nem z nich jest nadmierny rozrost wytwórczości 
przemysłowej. Europejskie kraje przemysłowe 
cierpią na chroniczny brak zbytu; wystarczy 
wskazać na olbrzymie stałe bezrobocie w  Anglji, 
na trudności, z któremi walczy uruchomiony na 
wielką skalę przemysł niemiecki. Równocześnie 
rolnictwo przeżywa kryzys, który ma cechy 
trwałości, kryzys, którego trwanie trzeba liczyć 
na długie lata. A  ten kryzys rolnictwa dla Polski 
ma szczególną doniosłość, tembardziej, że coraz 
bardziej daje się we znaki konkurencja produk­
cji rolnej Europy wschodniej.

Następnie nie wszystko zależy od konjunktu­
ry. Obecne przesilenie w Polsce zostało zaostrzo­
ne przez błędy naszej polityki gospodarczej. Spa­
dek cen zboża jest powszechnym objawem, ale 
w yjątkow o niski poziom cen żyta i innych pło- 
dow rolnych w Polsce nie da się wyjaśnić w  ca­
łości przez położenie na rynkach światowych. 
N ie można o tem zapominać, że rząd zbyt późno 
zorjentował się w  ciężkiem położeniu rolnictwa, 
że zastosował zbyt pozno środki zapobiegawcze 
przeciw katastrofalnemu spadkowi cen, że zasto­
sowały je w  sposob połowiczny. N ie można zapo­
minać o zdezorganizowaniu handlu rolnego przez 
etatystyczne zapędy, o polityce fiskalnej, która 
tak bardzo zaciążyła na położeniu rolnictwa. Po­
dobnych przykładów  możnaby przytoczyć wiele

Najważniejszym  jednak błędem było to, że 
okres pomyślnej konjunktury lat 1927 i 1928 nie­
tylko nie został wyzyskany, lecz przedewszyst- 
kiem oceniono go błędnie jako coś stałego. D o­
stosowano do niego rozm iary budżetów państwa 
1 samorządów, zrobiono cały szereg inwestycyj, 
którym  potem tchu brakło, wzrosła ogólna skala 
życiowa, której obecnie utrzym ać się nie da. 
N apłynęło wtedy do Polski wiele kredytów , nie­
tylko kredytów  długoterminowych, lecz przede- 
wszystkiem wiele towarów na kredyt. T o w ary te 
wchłaniano bez ograniczenia, nie licząc się z tem, 
że za nie trzeba będzie płacić. Z  kredytów  za­
granicznych wyrasta inflacja wekslowa.

W ynik był taki, że zadłużenie społeczeń­
stwa wzrosło w daleko szybszem tempie, aniżeli 
rentowność gospodarstwa narodowego, opła­
calność warsztatów rolnych i przem ysłowych. 
Wiele obcego kapitału poszło na cele konsumcyj- 
ne; a czasami nawet kredyt produkcyjny był za­
ciągany na tak ciężkich warunkach, że nie w y­
trzym uje on kalkulacji. K redyt niezawsze okazał 
się  ̂ dobrodziejstwem. Protekcja polityczna, za 
którą uzyskiwało się kredyty w  bankach rządo­
wych, niezawsze wyszła na korzyść protegowa­
nym . W  niejednem gospodarstwie zaczęło się od 
„sanacji", a kończy na licytacji.

C o się teraz robi, na co się obecnie czeka? 
B y zmieniła się konjunktura, by można było za­
ciągać nowe kredyty, by obcy wykupili te przed­
siębiorstwa, których jeszcze nie zdążyli wykupić. 
Liczy się na to, że w  związku z traktatem han­
dlowym  z Niemcami przyjdą do kraju nowe to­
w ary na kredyt. Może nastąpić wtedy „ożyw ie­
nie", ale jeżeli cała nasza gospodarka i nasza po­
lityka gospodarcza nie ulegnie gruntownej zmia­
nie, to będzie to tylko zastrzyknięciem nowej 
dawki m orfiny w chory gospodarczo organizm.

K redyt nie może być zużywany na cele pro­
dukcyjne. Kredyt produkcyjny tylko wtedy jest

zdrowym  kredytem , gdyż się dzięki niemu lepiej 
rentują gospodarstwa. Można wtedy tylko ko rzy­
stać z pożytkiem  z zagranicznego kapitału, gdy 
gospodarstwo narodowe jest zdolne do w ytw o­
rzenia kapitału własnego. Bez przyśpieszenia tem­
pa kapitalizacji w  kraju, bez podniesienia opła­
calności gospodarstw wszelka poprawa konjunk­
tury może tylko pogłębić naszą zależność od ob­
cych. N ależy w yzbyć się urzędowego optymizmu, 
przyznać się do popełnionych błędów, zmienić 
gruntownie naszą politykę gospodarczą i finan­
sową.

R . R Y B A R S K I.

Śląsk sanuje „Sanację".
W Y B O R Y  K O M U N A L N E  W Y K A Z A Ł Y  W Z R O ST  N A S T R O JÓ W  A N T Y S A N A C Y JN Y C H

W ŚRÓ D  LU D N O ŚC I.

W  niedzielę ub. odbywały się w ybory kom u­
nalne w 31 gminach Śląska. W ybory te w ykazały, 
że ludność w olbrzymiej ssvojej większości jest na­
strojona antysanacyinie! Tam  wszędzie bowiem, 
gdzie były wyraźne' listy sanacyjne, tyczy to się 
zwłaszcza dużych gmin, listy te poniosły całko­
witą klęskę i wojewodzińska „Polska Zachodnia" 
„sukces" sanacji wylicza z małych gmin, gdzie 
były przeważnie listy ujednostajnione i gdzie ża­
dne z grup politycznych swoich osobnych Jist nie 
wystawiły.

Natom iast w  miejscowościach wielkich, jak 
Siemianowice, M ysłowice, Lipiny, N ow a Wieś,

Kochłowice, Tarn. G óry, M ikołów, Biertułtow y 
i in. poniosła sanacja taką klęskę, że nigdzie nie 
odgrywać będzie jakiejkolwiek roli.

O ile rozchodzi się o listy narodowe, to mi­
mo stojących nam do dyspozycji nad w yraz ma­
łych środków m aterjalnych i ograniczonej skut­
kiem tego agitacji wyborczej z w yników  można 
być zupełnie zadowolonym.

Słabe są w yniki PPS., a znaczne straty ponie­
śli N iem cy, zyskując jedynie w  Siemianowicach.

W ynik niedzielnych w yborów  w yw ołał w  
sferach „m iarodajnych" wielkie zaniepokojenie. 

A  co to dopiero będzie 1 1  maja b. r.!?

Sanacja winna ubezpieczyć..
D O W C IP N E  R A D Y  W A R SZ A W SK IE G O  F E L JE T O N IS T Y .

Istnieje, jak wiadomo, w  Am eryce zwyczaj 
asekurowania różnych części ciała. Hołdują temu 
zwyczajowi zwłaszcza różne gwiazdy i gwiazdki 
film owe (oczywiście w  celu autoreklamy).

T ak więc ubezpieczone są nóżki Collen 
M oor, ręce G rety Garbo, oczy M ary Pickford itd.

N a wypadek, gdyby zwyczaj ten i u nas miał 
się przyjąć, feljetonista „A B C "  daje praktyczne 
wskazówki, kto i co ma asekurować?

Poseł Polakiewicz winien ubezpieczyć łokcie. 
Czem by się rozpychał?

Natom iast zaasekurowanie uszu wskazane jest 
dla p. Miedzińskiego. N a wszelki wypadek. A  nuż 
podsłuch będzie wznowiony?

Cała Czwarta Brygada musi ubezpieczyć rę­
ce, żeby było czem brać.

Jeszcze jedna jest część ciała, którą przede- 
wszystkiem należy w  Polsce ubezpieczyć jako naj­
pewniejsze lokum całej sanacji, tudzież jako miej­
sce najlepiej nadające • się dla niej do całowania.

Proponuję zaasekurowanie tej części ciała na 
osiem m iljonów złotych.

9 * .
Energiczny starosta-sanator.

N IE Z A W O D N Y  SPOSÓB U Z Y S K A N IA  W IĘK SZO ŚC I.

P. starosta Malanowski zamknął sesję sejmi­
ku powiatowego w  Kościerzynie dlatego, że za- 

J —  ---------------     —

PASTA
T Ę P I

ZIARNA
T Ę P IĄ

SmiJRYmMYS/Y
Ł a t w e  1 w y g o d n e  s t o s o w a n i e 1 

Bezwględnie  pewny skutek t 
W  S p r 2 e d e 2 y

łu b k i b la sz a n e
po 30 g r a m ó '

L̂ W-otygindlnęm opakowaniu.fidyei' Do nabycia w aptekach i składach aptecznych^.

1 pudełka tekturowe 
J p o 25 50  I0 0 . 250gr 1 kg

miast i i  tysięcy zł na przysposobienie wojskowe. 
Sejmik uchwalił tylko 6000 złotych. Sprawa 
przedstawia się następująco: Przy głosowaniu
znany sanator p. Tem pski chwycił rękę pana 
Brzóskowskiego z W ięcków (staruszka) i przem o­
cą podniósł ją do góry, uzyskując w  ten sposób 
jeden głos więcej za wnioskiem p. starosty.

P. Brzóskowski sprawę publicznie wyjaśnił 
i zaprotestował przeciwko takim metodom a Sej­
mik przeciw zaledwie 2 głosom uchwałę poprze­
dnią obalił. P. starosta stracił panowanie nad sobą 
i zamknął sesję, zapowiadając, że odniesie się do 
województwa.

Jak  widzim y, p. starosta Malanowski jest 
bardzo pojętnym uczniem „m istrzów " od spraw 
wyborczych. K to  wie, czy nie zaawansuje na... 
generalnego komisarza wyborczego!
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Rada naczelna Stronnictwa Narodowego.
Dnia 30 marca 1930 odbyło się w  W arsza­

wie w  sali Resursy Obywatelskiej całodzienne po­
siedzenie R ady Naczelnej Stronnictwa N arodo­
wego z udziałem około 150-ciu delegatów ze 
wszystkich okręgów. W  Prezydjum  zasiedli pp. 
Joachim  Bartoszewicz, Rom an Dm owski, St. 
Głąbiński, R . Rybarski. Sprawy organizacyjne | 
przedstawił sekr. gen. pos. W ierczak. Sprawy fi­
nansowe pos. Jasiukowicz. W  rozprawie polity­
cznej wzięli udział pp. Joachim  Bartoszewicz, 
Rom an Dm owski, Rybarski, Zdziechowski, 
Stroński, Gerłicz, Grygier, liski, Czetwertyński, { 
D ąbrowski, Konopczyński i Staniszkis. Po roz- j  
prawie powzięto następujące uchwały.

I.
Rada Naczelna stwierdza, że po czteroletnim 

okresie rządów przewrotu majowego stan rzeczy 
w  kraju jest następujący:

1 . R ząd y te okazały dotychczas całkowitą 
niezdolność kierowania sprawami gospodarczemu 
i skarbowemi, a obecnie stoją bezradne wobec po­
głębiającego się stale kryzysu.

2. W  polityce wewnętrznej nie um iały dać 
niczego poza pomijaniem prawa, nadto zaś osta- , 
tnio t. zw. cztery warunki p. min. Piłsudskiego j 
są wyrazem  dążenia do usunięcia wszelkiego nad- | 
zoru w gospodarce państwowej i do przekreślenia 
podstawowych urządzeń konstytucyjnych.

3. W  sprawie zasadniczej, jak naprawy ustro­
ju, rządy te żadnego programu nie mają, a B. B. 
celowo dąży do utrudniania pracy Sejmu w tej 
dziedzinie.

4. W  polityce zagranicznej, jak w ykazały o- 
płakane w yniki narad w  Hadze, podkopały rzą­
dy te znaczenie Państwa Polskiego na gruncie 
m iędzynarodowym . W ynikiem  ostatnim tej poli­
tyk i są um owy z Niemcami, które musiałyby 
służyć utrwaleniu dotychczasowej i osiedlaniu dal­
szej niem czyzny w  kraju i przedewszystkiem na 
ziemiach zachodnich, przyczem  N iem cy, nawet 
urzędowe, nie tają, że widzą w  tem pomost do 
żądania zmiany granic. Przyjęcie tych umów bę­
dzie obóz nasz z całą stanowczością zwalczał.

Rządy, które po czterech latach mają takie 
w yniki, załamały się same przez się. W yrazem  te­
go jest ostatnia gra przesileniowa, wystąpienie p. j 
Piłsudskiego, burdy sejmowe klubu B. B. O bja­
wem bezradności jest mianowanie ostatniego rzą­
du p. Sławka z udziałem m inistrów, wyraźnie 
potępionych w Sejmie za lekceważenie praw.

Istotą rządów obecnych jest dyktatura p. 
Piłsudskiego z pozorami konstytucyjnem i, a czę­
sto i bez tych pozorów. Usunięcie tej dyktatury 
jest pierwszym warunkiem  przejścia do naprawy. 
W szelka zwłoka pogłębia rozstrój sił państwo­
w ych w  chwili, gdy wewnętrzne i zewnętrzne za­
dania wymagają największego wysiłku narodu.

II.
Obecne groźne przesilenie gospodarcze, któ­

re dotknęło ciężko wszystkie w arstw y ludności, 
wym aga rychłej i gruntownej zmiany polityki fi­
nansowej i gospodarczej państwa.

W  szczególności jest rzeczą konieczną w pro­
wadzenie w  życie następujących zasad:

1 .  Budżet państwowy, jak i budżety samo­
rządów wszelkiego typu winny być zmniejszone. 
Budżety już uchwalone na rok bieżący należy 
poddać rewizji. Do oszczędności w  budżetach 
prowadzi zaniechanie różnych zbędnych w ydat­
ków  administracyji, którą trzeba uprościć i uwol­
nić od niepotrzebnych funkcyj, oraz oparcie in­
westycji nie na pieniądzach podatkowych, lecz na 
długoterm inowych kredytach.

2. N ad w ykonywaniem  budżetu wszelkiego 
rodzaju związków prawno-publicznych winna być 
przeprowadzona najściślejsza kontrola. Zasada 
odpowiedzialności osobistej władz w y k o n a w c z y c h  

za przekroczenie budżetu winna być urzeczyw ist­
niona w całej rozciągłości.

3. N ależy stworzyć gwarancje prawne, że 
przez okres lat trzech nie można wprowadzać w 
życie żadnych nowych ustaw, ani zmieniać obo­
wiązujących w  ten sposób, by to pociągało za 
sobą zwiększenie w ydatków  z budżetów publicz­
nych. Równocześnie należy zawiesić moc obo­
wiązującą tych ustaw i dekretów, które nałożyły 
na samorządy nowe ciężary, nie przewidując źró­
deł ich pokrycia.

4. W  dziedzinie podatkowej należy przyjść 
niezwłocznie ku stopniowemu zupełnemu uchy­
leniu podatku przemysłowego, zwłaszcza podatku 
od obrotu, przez stałe obniżanie jego stawek i 
możliwe zastąpienie go w  przyszłości racjonal­
nym  podatkiem od rzeczywistych zysków prze­
mysłu i handlu. Rów nież i podatek dochodowy 
winien ulec reform ie w kierunku złagodzenia sta­
wek i usunięcia istniejących w  nim niesprawie­
dliwości. N ie można odwlekać dłużej likwidacji 
podatku m ajątkowego i progresji w  podatku 
gruntowym . Obciążenie ludności bezpośrednie- 
mi samoistnemi podatkami samorządowemi i do­
datkami do państwowych podatków musi pozo­
stawać w  określonym  stosunku do obciążenia bez- 
pośredniemi podatkami na rzecz państwa.

5. Budżet państwowy nie może pokrywać 
deficytów przedsiębiorstw państwowych. Państwo

i winno się w yzbyć tych przedsiębiorstw, których 
prowadzenia nie wymaga bezpośredni interes pań­
stw ow y. Pozostałe przedsiębiorstwa nie mogą roz­
szerzać swojej działalności, korzystać z przyw ile­
jów  podatkowych, kredytow ych i innych i w  ten 
sposób podkopywać prywatnej przedsiębiorczości, 
na którą spada nadmierny ciężar podatkowy. 
Życie gospodarcze musi otrzym ać gwarancje, że 
raz wreszcie położy się kres zapędom etaty­
stycznym .

6. Rozpaczliwe położenie rolnictwa wymaga 
stanowczej i ciągłej polityki ochronnej, stosowa­
nej skutecznie przez inne kraje, nadto szczegól­
nych ulg podatkowych i reform y kredytu rol­
nego. N ależy zapewnić warsztatom produkcji rol­
nej warunki opłacalności.

7. W  celu wzmożenia ruchu budowlanego 
należy zmienić ustawodawstwo, krępujące pracę, 
zerwać z przepisami wyjątkowem i, niezgodnemi 
z zasadami własności prywatnej, które także od 
przemysłu budowlanego odstraszają kapitał, 
przyznać szczególne ulgi podatkowe inwestycjom 
budowlanym.

8. W  ubezpieczeniach społecznych należy 
zmniejszyć ich koszty administracyjne i przez to 
usunąć nieproduktyw ny ich ciężar, należy tak 
zmienić system ubezpieczeń, by wprowadzić w  nie 
pierwiastek indywidualnego zainteresowania ub 
pieczonego i umożliwić kapitalizację składek na 
jego własny rachunek. Rolnictw o i drobny orz.e-

P ro w o k acja .
„ N O W Y "  R Z A D  P U ŁK O W N IK Ó W . — 

Z A M IA R Y  C E N T R O L E W U .

Po „usilnych" a bezskutecznych zabiegach 
nad utworzeniem Rządu pp. marszałka Szym ań­
skiego i posła Jana Piłsudskiego powierzono tę 
misję pułkownikowi, posłowi Sławkowi, prezeso­
wi klubu Bebe. P. Sławek pokazał, co potrafi i już 
w  kilku godzinach utw orzył Rząd „pacyfikacji" 
kraju.

W  skład nowego gabinetu weszło czterech 
pułkowników, pom. in. min. pułkownik Prystor, 
którem u Sejm wyraził wotum nieufności i min. 
Czerwiński, przeciw którem u wniesiono również 
wniosek o wyrażenie wotum nieufności.

„Radosna twórczość" rozpocznie niebawem 
dzieło... pacyfikacji kraju w  przyśpieszonem 
tempie.

W e w torek rano zmarł w  szpitalu krajowym  
w Cieszynie ś. p. dr. Paweł S p o r y s z ,  dyrektor 
Banku Gospodarstwa Krajowego, centrali w  W ar­
szawie. Ś. p. Sporysz, pochodzący z Oldrzycho- 
wic, studjował w  Cieszynie, uniwersytet ukoń­
czył w  Krakowie. Tam , a potem w  N ow ym  T a r­
gu rozpoczął praktykę rejentalną, którą jednak 
przerwał, gdy w  Cieszynie została utworzona 
Rada N arodowa. Zgłosił się na jej zawołanie i 
pracował w  W ydziale skarbowym,. Następnie 
przeniósł się do Bielska, gdzie objął stanowisko 
sekretarza Izby przemysłowo-handlowej. Zczasem 
teren jego działalności znacznie się rozszerzył. 
Został dyrektorem  Banku Małopolskiego, oddzia­
łu w  Bielsku, a stąd powołany został przez p. M o­
ścickiego do fabryki w  Chorzowie na dyrektora 
handlowego. Po kilkuletniej działalności w  Cho­
rzowie wrócił do bankowości, a w  ostatnich la­
tach jako wybitnego fachowca powołano go do 
W arszawy do Banku Gospodarstwa Krajowego.

Niesłychanie sumienny, zdolny, obznajo- 
i miony ze wszystkiemi objawami życia gospodar­

czego, zaznaczył się bardzo dodatnio w  działal­
ności swej na wszystkich terenach pracy. Był 

j  przytem  człowiekiem o kryształowej czystości 
J charakteru, to też wszędzie, gdzie pracował, po- 
j zostawił po sobie jak najlepszą pamięć. W ybitna 
| siła fachowa, uznawana i ceniona przez w szyst­

kich, mógł ś. p. Sporysz oddać jeszcze wielkie 
usługi O jczyźnie, niestety ciężka choroba przed­
wcześnie podcięła jego siły życiowe.

Ś. p. Sporysz zaznaczył się wybitnie nietylko 
w  ściśle swej zawodowej dziedzinie, lecz także na 
polu pracy społeczno-narodowej. Jeszcze za cza­
sów akademickich brał żyw y udział w  życiu 
publicznem i piastował parę lat godność prezesa 
Bratniej Pom ocy słuchaczów U niwersytetu Ja ­
giellońskiego. B y ł też w ybitnym  członkiem Zni-

mysł i handel w zakresie ubezpieczeń wymagają 
specjalnego traktowania.

9. Przeprowadzenie tych wszystkich reforną 
um ożliwi dopływ kapitału zagranicznego na wa- 

I runkach finansowo zdrowych, bez przyznawania 
| mu szczególnych przywilejów i monopolów, krę­

pujących naszą samodzielność gospodarczą.

III.

Rada Naczelna Stronnictwa N arodowego po 
wysłuchaniu sprawozdania władz Stronnictwa 

I przyjm uje je do wiadomości i wyraża Zarządo­
wi Głównemu oraz Klubowi w Sejmie i Senacie 
swe pełne zaufanie.

Haniebny napad jednego z posłów 8B, na 
Prezesa Klubu Narodowego, posła prof. Rom aną 
Rybarskiego, na sali sejmowej, piętnuje Rada N a­
czelna jako objaw zdziczenia, świadczący, jakie 
sposoby obóz. rządowy jedynie zdolny jest prze­
ciwstawiać pracy i stanowisku politycznemu K lu­
bu Narodowego.

Prezesowi Klubu Narodowego, pos. R ybar- 
skiemu oraz posłom M arszalkowi Trąm pczyń- 
skiemu i Dąbrowskiemu, na których również 
podjęte były  napady na gruncie sejmowym, w y ­
raża Rada Naczelna swą cześć, a dla oceny sto­
sunków, w jakich żyjem y, oddaje zarazem pod 
sąd przyszłości ujawnione w ostatnich w ynurze­
niach p. Piłsudskiego zamiary zamordowania 
Marszałka Trąm pczyńskiego i innych osób przez 
ludzi, którzy zwracali się o udzielenie im na to 
pozwolenia.

Fermenty w Śląskiej Chadecji.
O ŚW IA D C Z E N IE  W IC E P R E Z E SA  Z A R Z Ą D U  
O K R Ę G U  ŚLĄ SK IEG O  S T R O N N IC T W A  

N A R O D O W E G O .

W  odpowiedzi na „połajankę" przedwybor­
czą posła Korfantego w „Polonii", skierowaną 
pod zupełnie fałszywym  adresem, otrzym aliśmy 
poniższe oświadczenie:

„Niniejszem  oświadczam, że z notatką o 
„Ferm entach w Śląskiej Chadecji", która ukazała 
się 25. ub. m. w  „Ilustr. Kurjerze Krakow skim ", 
nie mam ani ja, ani zarząd stronnictwa, nic 
wspólnego.

(— ) Józef G aw rych, 
wiceprezes Zarządu Okręgu Śląskiego 

Stronnictwa Narodowego.

D o powyższego dodać nadto należy, że in­
formacje do wspomnianej notatki w „I. K. C .“  
wyszły, jak się z miarodajnego w  tej sprawie 
źródła dowiadujemy, nie skądinąd, jak od ludzi z 
najbliższego otoczenia... p. posła Korfantego.

i cza. Osiadłszy następnie w  Bielsku, stał na czele 
Polonji bielskiej, był członkiem R ady Miejskiej i 
na tem stanowisku zdobył sobie stanowisko tak 
silne, że był prawdziwym  autorytetem, który 
uznali wszyscy Polacy, a z którym  też liczyli się 
N iem cy. N igdy w  życiu publicznem nie uprawiał 
taniej demagogji, reprezentował natomiast rozum, 
charakter i stałość zasad. — Cześć pamięci W iel­
kiego i Zasłużonego Obywatela.

Pogrzeb ś. p. Sporysza odbędzie się w  piątek.

Humor i satyra.
Jeden z sułtanów tureckich, ujrzawszy czło­

wieka chorego na umyśle, rzekł do niego:

— O człeku, chory na umyśle, na znak ła­
ski mojej pozwalam ci zażądać czego chcesz,

— M uchy dokuczają mi, rozkaż im, aby tego 
nadal nie czyniły! — odparł chory.

—  O człowieku chory! — zawołał sułtan na 
to — postaw żądanie możliwe do wypełnienia!

— Czegóż mam żądać, sułtanie, jeśli nawet 
nad muchą władzy nie masz?

Pewien muzułmanin niósł pustą butelkę. Sę­
dzia (Kadi), spotkawszy go na ulicy, kazał mu dać 
dziesięć k ijów  — jako że muzułmanom nie wolno 
używać trunków wyskokowych.

— Jakież przestępstwo popełniłem? —  za­
wołał skazany.

— Masz przy sobie narzędzie pijaństwa.
— T o  prawda..., ale mam przy sobie rów ­

nież narzędzie cudzołóstwa. Każ mnie więc uka­
rać i za ten grzech...

Stronnictwa centrolewu zabiegają o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Sejmu.
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Ostatnie wiadomości.
1 kwietnia 1 931 .

Ju tro  odbędzie się w  sali D om u N arodow e­
go w  Cieszynie zebranie Obozu W ielkiej Polski, 
na którem  b. członek Zarządu Głównego stron­
nictwa N . D. we Lw ow ie, dr. W ładysław M  i- 
c h e j d a, burm istrz Cieszyna, wygłosi referat o 
sytuacji politycznej w  związku z ostatniemi w y­
padkami w  Sejmie.

W  dniach najbliższych urządzają pp. B o- 
b e k  i S z u ś c i k  pielgrzym kę do W ierzchosła­
wic, boso i we włosienicy.

❖ *
Protektorat honorowy nad Komitetem W y­

borczym  niezależnego Frontu Chłopskiego obję­
li pp. K o r f a n t y  i G r a ż y ń s k i .

Zarząd G łów ny Zw iązku śl. katolików, nie 
znajdując terenu pracy na Śląsku Cieszyńskim, 
postanowił owocną swą działalność przerzucić na 
kresy wschodnie.

N a najbliższą niedzielę zapowiedziana jest 
uroczysta akademja na cześć ministra P r y s t o -  
r a. Przemawiać będą pos. P a j ą k  i pos. M a- 
c h e j, dyr. Kasy Chorych.

Z  kól wielkiego przemysłu na G. Śląsku do­
wiadujemy się, że w  uwzględnieniu ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, wszyscy generalni dyrek­
torzy solidarnie zrzekli się swych tantjem i zgo­
dzili się na obniżenie swych uposażeń miesięcz­
nych do kw oty 1000 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Dalszy wzrost bezrobocia na Śląsku. Bez­

robocie na terenie województwa śląskiego zwięk­
szyło się w  ciągu ub. tygodnia o 246 osób i w y­
nosi ogółem 33. 173 bezrobotnych, w  tem górni­
ków  3.856, budowlanych 6 .120 , metalowców 
1.929, hutników 602, um ysłowych 1054 i t. d. Z  
zasiłków korzystało 21.029  osób.

— O napisy niemieckie w kinie bialskiem. 
N a ostatniem posiedzeniu rady miejskiej w  Bia­
łej uchwalono rezolucję, wzywającą wojewodę 
krakowskiego, ażeby zniósł rozporządzenie, za­
braniające używania niemieckich napisów w miej­
skim kinoteatrze w  Białej.

W  m otywach wniosku powołano się na li­
kwidację w ojny teatralnej niemiecko-polskiej na... 
G órnym  Śląsku.

rysie historji „Z n icza" pominięto niewątpliwie 
szereg ważnych zdarzeń z życia przedwojennego 
„Z n icza", ale o tem dowiadujemy się dopiero 
dziś. N ie winą to autora zarysu, tylko albo braku 
źródeł, albo ich szczupłości, a wiadomo, że tego 
rodzaju pracy nie pisze się z fantazji, następnie 
i winą byłych zniczowców, którzy częstokroć 
interpelowani o dzieje „Z n icza", albo wcale nie 
odpowiadali, albo się też tłumaczvli niepamięcią.
3. Insynuowanie "Wydziałowi „Z n icza" jakichś 
tendencyj politycznych podyktowane jest albo 
nieznajomości celów jego dążności, albo też zła 
wola. U tarło się u nas niestety, że nawet najnie- 
winniejszej sprawie, mającej na oku dobró ogó­
łu, dopatruje się hecy politycznej. „Z n icz" jest 
stowarzyszeniem niepolitycznem, podkładanie pod 
jego działalność polityki szkodzi jego pracy kul­
turalnej i samopomocowej, gdyż bezpodstawnie 
i niepotrzebnie usposabia się źle do niej. W ydział.

Z  Tow . Teatru Polskiego w Cieszynie. Przy- 
W  dniu 6 kwietnia — niedziela — odbędzie się 
w  Cieszynie przedstawienie senzacyjnej „"Warszaw­
skiej Szopki Politycznej na rok 19 30“  przy 
współudziale artystów  Teatru N arodowego i Pol­
skiego w  "Warszawie. Szopka Polityczna cieszy 
się niebywałem powodzeniem, obchodziła w  "War­
szawie setne przedstawienie, a poz^ Warszawą 
wykonaną będzie tylko w  Krakowie, Lwowie, 
Łodzi, "Wilnie, Katowicach, Bielsku i Cieszynie. 
Będzie to pierwszorzędne wydarzenie teatralne, 
które zawiera w  sobie wszystkie aktualności po­
lityczne. W  kwietniu odbędzie się również przed­
stawienie „Wesele na G órnym  Śląsku" oraz przed­
stawienie dla dzieci. Szczegóły doniosą afisze.

— Koncert cieszyńskiego T w a Śpiewackiego. 
Dowiadujem y się, że cieszyńskie T w o  śpiewackie 
urządza 12 . b. m. koncert ze współudziałem Se­
minarjum żeńskiego i orkiestry 4 p. s. p. w  sali 
„Pod Jeleniem " z nader urozm aiconym  pro­
gramem.

— Koncert gimnazjum polskiego w Orłowej.
Staraniem uczniów i uczennic polskiego gimna­
zjum realnego w  O rłowej odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 6 kwietnia b. r. o godz. 4-tej po poł. 
w  sali hotelu „G w arectw a" w  O rłowej Koncert 
m uzyczno-wokalny z bardzo bogatym progra­
mem. C zysty zysk z koncertu przeznacza się na 
biednych uczniów zakładu. D yrekcja i grono 
profesorów zapraszają serdecznie P. T . Rodziców 
i Przyjaciół gimnazjum na powyższy koncert.

Podziękowanie. "W dniach 10 do 13  marca 
b. r. pp. przysięgli z III kadencji złożyli do rąk 
nacz. sekr. Sądu Okręgowego p. Siwego sumę 130  
zł na rzecz Tow arzystw a Patronatu (Opieki nad 
więźniami) w  Cieszynie, a mianowicie: Szczyr-

Ernesta Starke‘go Syn
Tel. 23-30. w B ie lsku  R o k  za ł. 1878.

Telegramy: Starke-Bielsko.

poleca się do wykonania:

Zakładów centralnego ogrzewania i urzą­
dzeń powietrznych. —  Urządzeń higjeni- 
czno-technicznych. Zaopatrzenia w gaz, 
wodę i etc. —  Obfity skład wszelkich w  
zakres mojej branży wchodzących mate­

rjałów i przedmiotów urządzenia.

pospolitych bandyckich napadów starają się po­
zyskiwać zwolenników.

Najprawdopodobniej powyższy w yrok ostu­
dzi w ybryki socjalistycznych degeneratów „ide­
ow ych".

— Bebechowski komitet w yborczy na pow. 
bielski został już ukonstytuowany. Przewodni­
czącym komitetu wybrano rolnika p. Gruszkę z 
Jasienicy.

— Spis w yborców m. Bielska został już
ukończony. Upoważnionych do głosowania jest 
14.200.

— N ar. Org. Kobiet w  Bielsku urządziła o- 
statnio odczyt p. Reksdorfowej z W arszawy pt. 
„Znaczenie rodziny w  państwie i społeczeństwie".

— Bank Polski w  Bielsku w nowej siedzibie. 
Onegdaj nastąpiło otwarcie nowej siedziby O d­
działu Banku Polskiego w Bielsku. Mieści się on 
w  wspaniałym gmachu przy ul. Sixta.

— C zy  nazwa „w ierszokleta" jest obraźliwą? 
Prof. Lubertowicz z Bielska wniósł skargę prze­
ciwko jednemu z dzienników śląskich za nazwanie 
go „wierszokletą".

„O brażony" żąda ukarania redaktora odpo­
wiedzialnego i... nawiązki kilkudziesiąt tysięcy.

— „R ad o sn y" eksport. W  bialskim urzędzie 
pośrednictwa Pracy zgłosiło się kilkadziesiąt ro­
dzin na wyjazd do Peru i Kanady.

— Bankructwo „Piasta" w Bialskiem. Ostatn.
wiece w  pow. bialskim z udziałem posłów 
W erszlera (Piast) w ykazały z jednej strony upa­
dek w pływ ów  tego stronnictwa, a z drugiej po­
głębienie się nastrojów opozycyjnych.

Cztery zalety
zn am io n u ją  szczeg ó ln ie  k a lk ę  d o  m aszyn d o  p isan ia

„SOLALI“ CARBON-PAPER
1) w ie lka  w yd a jn o ść 3 ) czystość w użyciu
2) in ten zyw n cść fa rb y  4  ̂ p rzystęp n a cena.

Do n ab ycia  w e wszystkich sk ład ach  p a p ie ru .

— K to to bude platit? Jak  się dowiadujemy, 
udzieliło "Województwo śląskie (p. woj. dr. G ra­
żyński także chyba o tem wie!) dwumiesięcznego 
urlopu nauczycielowi cieszyńskiego seminarjum 
nauczycielskiego męskiego, p. Szczurkowi i to po­
dobno dla umożliwienia mu pracy... oświatowej.

Jak  ogólnie wiadomo, p. Szczurek ukończył 
niedawno płatny półroczny urlop zdrowotny, 
podczas którego sanował swe cenne zdrowie w y ­
tężoną... pracą przedwyborczą dla sanacji.

M am y nadzieję, że obecnie poświęci p. Szczu­
rek urlop swój pracy oświatowej, lecz nie w  loka­
lu „In w y“ , gdzie mieści tak m iły sublokator jak... 
biuro wyborcze sanacji cieszyńskiej.

Próżny byłby to trud, p. Szczurek, tam o- 
światę szerzyć. Oświetlenia dostarczym y tam... 
m y!!

— "Wyjaśnienia „Z n icza". W obec pojawiają­
cych się na terenie Śląska ujemnych i bezpod­
stawnych k rytyk  pod adresem działalności „Z n i­
cza" lub też „Księgi o Śląsku", a streszczających 
się w  zarzutach, że i .  Księga o Śląsku jest zreda­
gowana na niekorzyść wyznania ewangelickiego,
2. w  zarysie historji „Z n icza" za mało poświęco­
no miejsca „Z n iczow i" przedwojennemu i jego 
ówczesnym kierownikom , 3. że „Z n icz" prowa­
dzi politykę, oświadczamy kategorycznie co na­
stępuje: 1. Zarzut, jakoby Księga o Śląsku była 
zredagowana na niekorzyść wyznania ewange­
lickiego polega chyba na niezrozumieniu niektó­
rych artykułów  w  Księdze. Przy  redagowaniu 
Księgi o Śląsku nie przyświecała redaktorom żad­
na inna mysi, jak tylko ta, aby Księga przyspo­
rzyła społeczeństwu wiedzy o Śląsku. 2. W  ża­

kowski J. 8 zł, Hemschik M. 8 zł, Sosna P. 8 zł, 
Kobiela J. 8 zl, Kotas J . 5 zł, Brudny K . 5 zł, 
C zyż J. 5 zl, Fober F. 5 zł, Kopeć P. 5 zł, Si­
kora J .  5 zł, Dziadek J .  5 zł, Koziar P. 5 zł, Jung J. 
5 zł, Kozieł J .  5 zl, Kohut P. 5 zł, Kowala P. 3 zł, 
Gasch G . 5 zł, Bażanowski P. 4 zł, Cieślar J. 3 zł, 
Staszko J .  3 zł, Halama R . 3 zł, Kow ala P. 3 zł, 
Czakon R . 5 zł, Holexa K . 5 zł, Mozielowski J .  3 
zł, Sztwiertnia K . 3 zł, Bulowski J .  3 zł. Zarząd 
Tow . Patronatu w yraża tą drogą serdeczne po­
dziękowanie za złożoną ofiarę dla więźniów.

— Związek Uchodźców Śląska Cieszyńskiego
w Dziedzicach zwołuje na dzień 6 kwietnia b. r. 
o godzinie 10-tej przed południem w  Skoczowie 
na targowicy u p. D rabiny ogólny Zjazd. Zarząd.

— Gen. Dreszer bawił przez kilka dni w 
Bielsku w  celach inspekcyjnych.

— Surowe ukaranie bojowców socjalistycz­
nych. W  ubiegłą sobotę odbyła się w  Sądzie 
Grodzkim  w Bielsku rozprawa sądowa przeciw 
bojowcom socjalistycznym Traczow i, Dobiji i 
Górnem u, którzy w  roku ubiegłym dokonali na­
padu na przechodzącego ulicą red. Zajączka w  
towarzystwie dwóch robotników, których cięż­
ko zranili.

— Cło ulgowe na ziemniaki do sadzenia.
Ministrowie skarbu, przem. i h. oraz rolnictwa 
ogłosili rozporządzenie, na mocy którego ziem­
niaki do sadzenia, przywożone w  okresie od 15 
marca do 31 maja włącznie, są wolne od cła za 
pozwoleniem ministra skarbu.

— Dla chleba... Państwowy U rząd Pośred­
nictwa Pracy w  Białej zawiadamia, że 7 kwietnia 
b. r. w  Kalwarji zebrzyd. i dnia 8 kwietnia b. r. 
w Żywcu odbędzie się rekrutacja: górników, ro­
botników niewykwalifikowanych do kopalń i fa­
bryk, robotników rolnych, ciągaczy drutu, wal- 
cowników drutu, kotlarzy miedzianych oraz to­
karzy z rodzinami — reflektujących na wyjazd 
do Francji. Małoletni muszą posiadać zezwolenie 
pisemne rodziców (opiekuna), potwierrdzone 
przez U rząd gminny.

— Z  życia S. N . w Starym  Żywcu. W  dniu
29. ub. m. odbyło się w  Starym  Żyw cu w  lokalu 
p. Jerzego Zatka zebranie członków i sym paty­
ków  Stronnictwa Narodowego. Referat na temat 
„Radosna twórczość" wygłosił p. J . Kojder. W  
dyskusji poruszono między innemi sprawę w ybo­
rów  do rady gminnej w  Żywcu.

— Ze skradzionemi rzeczami schroniła się 
do... kościoła. "Wczesnym rankiem dnia 3 1 z. m. 
niejaka M. Szczurkówna skradła służącej z ple- 
banji kościoła św. K rzyża w Żyw cu odzież ogól­
nej wartości 100 zł. Złodziejka została spostrze­
żona i widząc, że się jej pali grunt pod nogami, 
wbiegła do kościoła, gdzie, ukląkłszy przed oł­
tarzem, modliła się gorąco. Szczurkównę areszto­
wano i po odebraniu jej skradzionej odzieży osa­
dzono ją w  areszcie.

Sąd karny po przesłuchaniu świadków ska­
zał każdego z wym ienionych na 4 miesiące cięż­
kiego więzienia oraz ponoszenie kosztów.

Znamiennem jest, że socjaliści oburzają się 
na zwolenników t. zw. bebesowców, za to, że 
drogą listownych pogróżek zmuszają do należenia 
urzędników Kas Chorych i robotników, zatrud­
nionych w  rządowych zakładach, sami zaś, drogą
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WALNE ZEBRANIE
em erytów samorządowych, komunalnych i pań­
stw ow ych odbędzie się 13  kwietnia o godz. 10 
przed południem w sali Domu Narodowego.

C H C E SZ  otrzymać posadę? M usisz ukoń­
czyć ku rsy  fachow e, korespondencyjne profe­
sora Sekulowicza, Warszawa, Żórawia 42w. K ur­
sy w yuczają  listow nie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, praw a, kaligrafji, pi­
sania na m aszynach, tow aroznaw stw a, angiel- 
:kiego, francuskiego, niem ieckiego, pisowni 
1 raz gram atyk i polskiej. Po ukończeniu świa- 
c ectw a. —  Żądajcie prospektów .

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę w oj­
skową, wystawioną na nazwisko Stefan Kovacsik, 
urodź, w  roku 1897, zamieszkały w  Cieszynie.

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K . U. Bielsko, 
Józef Pluciński, Żywiec.

Znana wywiadownia handlowa poszukuje 
na miasto Cieszyn i okolicę

korespondentów.
Zgłoszenia pod skrytka pocztowa 513,  Katowice.

Walenty Kuźma
p rze d się b io rstw o  p o k ryw an ia  

d achów
specjalista w  pokrywaniu eternitem

w ykonuje pokrywanie eternitem we wszystkich 
kolorach, wielkościach i barwach po cenach 
um iarkowanych, z długoletnią gwarancją. Eternit 

można nabyć: Cieszyn, Strażacka 2.
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Zastępca na Śląsk Cieszyński, Białę i Ż y w ie c : E. M andel, C ieszyn, N iem iecka 2 2 .
Złoty medal na w ystaw ie w  K atow ica927 .
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Arcyksiążęcy Browar
założony w roku 1856 w Żywcu założony w roku 1856

po leca  sw o je  p iw a :

„ZDRÓJ“, 99MARCOWE", 
I „ALE“.

99PORTER i i

Piwa te, wyrabiane z najlepszych surowców, cieszą się wiel 

kim zbytem w całej Polsce a nawet zagranicą.

Jako specjalność wyrabia browar piwo „PORTER“ 
uznane przez lekarzy jako doskonały środek odżywczy dla choryh i rekon­
walescentów, a przewyższające swoją jakością i dobrocią wszelkie podobne

wyroby krajowe i zagraniczne.

R e p re z e n ta c je  p ra w ie  w e w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  P o lsk i.

Na okręg cieszyński Arcyksiążęcy Browar zastępstwo swoje posiada w Skoczowie. gp
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W ydawca: „Sląsko-Matopolskie Tow . W ydawnicze" w Cieszynie. — Za Redakcję i W ydawn. odpowiada: red. Józef Biegański, Cieszyn. — Druk. „D ziedzictwa" w  Cieszynie.


